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Głos? nad Br ynicy 

Tygodnik poświęcony sprawom oświatowym i społecznym.

Zawiera ogłoszenia urzędów okręgowych, gminnych i parafjalnych 

z Szarleja, Wielkich Piekar, Brzezin, Brzozowie, Kamienia, Wielkiej Dąbrówki i okolicy.

Wychodzi eo sobotę.

Redakcja i administracja przy ulicy 3. Maja w domu p. Mzyka.
Godziny służbowe od 8—10 przed pot i od 2—4 po pot

Red. odpowiedz. Hanszla Jan, Piekary, ul. Sobieskiego 19 — Nakładem Wydziału złącz, towarzystw w Szarleju. — Drukiem „Katolika“ Sp. wyd. z ogr. odp. w Bytomiu.

Cena prenumeraty 75 groszy miesięczni6 
z odnoszeniem do domu.

Pojedynczy numer 20 groszy.

Ogłoszenia 
za wiersz milimetrowy 10 groszy

ton lOrart»Szarlelu (Btlzlennle ml lift 6 popnl. hontert wnnlmiii

Przyjazd i powitanie nowego wojewody 

p. Dr. Grażyńskiego.

Katowice, 5. 9. Dziś o godzinie 4,15 przybył do 
Katowic nowy wojewoda śląski p. dr. Grażyński. Na 
peronie sosnowieckim zgromadzili się na długo przed 
przyjazdem pociągu przedtawiciele władz wojewódz
kich, wojskowości, delegacje najróżniejszych towa
rzystw a przedewszystkiem delegacje związku Po
wstańców z licznemi sztandarami, policja wojewódzka, 
strażacy, towarzystwa kobiet i najrozmaitsze towarzy
stwa kulturalno-oświatowe. Nadjeżdżający pociąg po
witała orkiestra policyjna hymnem narodowym. Nowy 
wojewoda p. dr. Grażyński w otoczeniu delegacji, która 
po niego pojechała, wysiadł z pociągu, witany entu
zjastycznie przez zebranych na peronie. Imieniem wo
jewództwa powitał nowego wojewodę zastępca wice
wojewody p. naczelnik administracji wojewódzkiej 
dr. Przybyłowicz, który dał wyraz serdecznej radości z 
powodu objęcia rządów wojewódzkich przez tak 
dzielnego męża, jakim jest nowy wojewoda, znany ze 
swej działalności narodowej na Śląsku, podczas walk 
o wyzwolenie ludu śląskiego. Również w serdecznych 
słowach powitał imieniem dyrekcji kolejowej nowego 
wojewodę Prezes dyrekcji kolejowej p. Dobrzycki a 
imieniem miasta wyraził serdeczne słowa powitania 
p. Prezydent dr. Górnik poczem w wzruszających i 
serdecznych słowach nowego wojewodę powitał 
p. Prezes Związku Powstańców Śląskich p. Kornke, 
witając nowego wojewodę jako towarzysza broni i głę
bokiego znawcę potrzeb narodowych. Następnie p. wo
jewoda zabrał głos i w dłuższein przemówieniu pod
kreślił, że od roku 1920 poświęcił swoje siły dla Śląska, 
że pokochał ten kraj i ten lud calem sercem tak dalece, 
że poznał Śląsk od jednego krańca do drugiego, że zna 
ludność Śląska na wylot i że lud ten dla jego wielkiej 
Prostoty, ofiarności i miłości dla Ojczyzny ceni głębo
ko. Zarówno okręg przemysłowy jak i okręg rolniczy 
jest mu znany, i dlatego z radością podejmuje się 
obecnie trudu służenia temu ludowi w dalszym ciągu 
najlepszemi siłami tak, aby Górny Śląsk pod względem 
gospodarczym i narodowym rozwijał się pomyślnie. 
Po przemówieniu p. wojewody nastąpiły dalsze powi
tania przez poszczególne delegacje. Witali więc p. wo
jewodę przedstawiciele prasy w osobie p. redaktora 
Bednorza imieniem P. A. T. i prasy śląskiej wogóle, 
p. redaktora Goduli (imieniem Katolika) itd. Witali 
p. wojewodę również przedstawiciele różnych miast 
śląskich a przedewszystkiem p. Prezydent Szpaltenstein 
i prezes rady miejskiej p. Idźkowski im. Król. Huty, 
związek uchodźców, z którego prezesem nowy p. wo
jewoda zamienił kilka serdecznych słów, przyrzekając 
zająć się ze szczególną pieczołowitością żądaniami 
uchodźców, przedstawiciel związku nauczycielstwa, wo
Programowe oświadczenie wojewody dra. Grażyńskiego.

Katowice. Dnia 9. bm. przyjął p. wojewoda dr. 
Grażyński przedstawicieli prasy śląskiej, którym złożył 
następujące oświadczenie:

Dopiero czwarty dzień upłynął od czasu objęcia 
przeżeranie obowiązków wojewody. Ten prosty fakt 
wyjaśnia, że mogę udzielić Panom tylko zasadniczych 
informacyj w najważniejszych zagadnieniach.

Na czoło wysuwa się mój stosunek do autonomii ślą
skiej. Autonomia śląska opiera się o statut organiczny 
z 14. lipca 1920 r.. który w artykule 44 wyraźnie prze- 
nisuje, że „ustawa, zmieniająca niniejszą ustawę kon
stytucyjną a ograniczająca prawa ustawodawstwa lub 

bec których nowy p. wojewoda również serdeczne za
jął stanowisko. Przemówień powitalnych acz krótkich 
było wiele. Jedna z pań wręczyła p. wojewodzie bu
kiet kwiatów. Następnie p. wojewoda przeszedł wzdłuż 
frontu delegacji, przedstawiającego się nadzwyczaj ma
lowniczo na tle dziesiątek sztandarów. Wśród po
wstańców wyróżniała się przedewszystkiem grupa od
działu żeńskiego powstańców, do których p. wojewo
da odezwał się w niezwykle serdecznych słowach. 
Przyjęcie na dworcu było wspaniałe i miało charakter 
nadzwyczaj serdeczny. O ile wiemy, po pierwszy raz 
na Śląsku przyjmowano w ten sposób serdeczny wo
jewodę. Ale też nowy wojewoda zdaje się, że podbił 
odrazu wszystkie serca obecnych, to też wśród nie
milknących okrzyków zebranych p. wojewoda dr. Gra
żyńskiego opuścił przy dźwiękach orkiestry policyjnej 
tor sosnowiecki, z którego wynieśli go na barkach po
wstańcy przed dworzec. Tu znów czekało p. woje
wodę nowe entuzjastyczne przyjęcie, wzdłuż bowiem 
całej ulicy przed dworcem począwszy od ulicy Mie
lęckiego aż do ulicy św. Jana zgromadziły się oddziały 
powstańców ze sztandarami (około 2000 osób), oraz 
liczne tłumy publiczności. Przy wyjściu z dworca roz
legł się potężny okrzyk: „Niech żyje p. wojewoda“, 
poczem nowy kierownik województwa śląskiego prze
szedł przed frontem powstańców. Kierownicy poszcze
gólnych grup powstańczych witali krótkiemi słowy 
p. wojewodę, który dla każdego z nich miał specjalne 
słowa uznania. Po przejściu przed frontem p. woje
woda udał się do swego mieszkania. Cała uroczystość 
była jednym wielkim dowodem, jak serdecznie Śląsk 
wita nowego kierownika Śląska polskiego. Nie bra
kło nikogo. Cały lud śląski, w osobach przedstawicieli 
swych organizacyj i towarzystw zgromadził się na 
dworcu, aby nieść mu hołd powitalny w przekonaniu, 
że w nowym p. wojewodzie znalazł gorącego opiekuna 
i rzecznika słusznych praw swych u władz centralnych.

Pan wojewoda dr. Grażyński objął urzędowanie w 
gmachu województwa w poniedziałek dnia 6. bm. o 
godz. 10-tej rano. Poprzednio o godz. 9-tej rano odbyła 
się w kościele Najśw. Panny Marji Msza św. na intencję 
szczęśliwych rządów nowego wojewody śląskiego. Mszę 
św. odprawił proboszcz kościoła ks. kanonik dr. 
Szramek.

Zarząd gminy Michałkowice w powiecie katowickim 
uchwalił dnia 4. bm. nazwać jedną z głównych ulic tej 
gminy ulicą dr. Michała Grażyńskiego. 
Przy ulicy tej mieści się zamek zarządu spółki Ho- 
henlohego, w którym w czasie powstania mieścił się 
sztab pierwszego pułku katowickiego pod komendą 
p. Fojkisa, dzisiejszego naczelnika tej gminy.

samorządu śląskiego, wymagać będzie zgody Sejmu ślą
skiego“. Proceder zmiany tej ustawy w dodatku tera 
więcej się komplikuje, że przez nazwanie jej „ustawą 
konstytucyjną“ stała się ona częścią Konstytucji Pol
skiej, a zmiana czy rewizja Konstytucji dokonuje się w 
utrudnionych warunkach proceduralnych. Ustawa o 
pełnomocnictwach dla obecnego rządu nie daje również 
możności zniesienia autonomji w formie dekretu. leźli
by zatem sprawa zniesienia czy ograniczenia autono
my miała wogólę przybrać kształty realne, musiałby na 
to wyrazić swą zgodę Sejm śląski. O ile mi wiadomo, 
na gruncie tego zagadnienia krzyżowały się już

Marysiu — poco się męczysz?

ALBORIL 

samo^zlałagący środek do prania
FIBRZE SAM

bez tarła, bez szczotki i bez mydła, sody etc 
wystarczy zamoczyć, gotować 1 przepłakać

BIELI SAM
jaśniej niż słońce i lepiej jak na trawniku, 

bielizna staje się śnieżno-biała i świeżo-pachnąca, 
ZABIJA WSZELKIE BAKCYLE 

oszczędza wiele czasu, pracy, opału, pieniędzy 
i jest pod gwarancją wolny od chlorku i innych 

szkodliwych składników.
Na wystawie Spożywczo-Hygienicznej w Warszawie 1926 r 

odznaczony
ZŁOTYM

Fabryka Chemiczna

P. STRAHL i S=ka 

Szopienice, Górny Śląsk.

sprzeczne dążenia zorganizowanych grup tutejszego spo
łeczeństwa, z których jedne wypowiedziały się za bez- 
względnem utrzymaniem autonomii, drugie zaś prze
ciw. Czy dokonywujący się w łonie społeczeństwa pro
ces doprowadzi w końcowym rezultacie do „zgody Sej
mu śląskiego“ na rewizję statutu organicznego, nie mo
gę nic powiedzieć, skoro dar proroctwa nie leży w 
mych uzdolnieniach. Na jednym natomiast punkcie pa
nuje zgoda, a mianowicie, że statut organiczny jest nie
dostateczny w swem ujęciu i że pod tym względem 
wymaga szybkiej rewizji.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że województwo ślą
skie należy do najtrudniejszych terenów administracyj
nych. Mozaika ustaw austriackich, niemieckich z okre
su plebiscytowego, śląskich autonomicznych i polskich 
powoduje zawiłość ustroju prawnego, komplikuje zaś sy
tuację ten fakt, że istnieje tu poważne zagadnienie naro- ¡ 
dowościowe. oraz że tu mieści się najsilniejszy puls- 



życia gospodarczego. Silny prąd unifikacji prawnej, 
stawiany mocno przez obecny rząd, jest niewątpliwie 
doniosłym postulatem w zakresie uproszczenia ustroju 
prawnego Rzeczypospolitej, w odniesieniu zaś do na
szego terenu ma szczególnie wielkie znaczenie. Dlatego 
też w granicach kompetencji i wpływów mego urzędu 
dążyć będę do usunięcia zawiłej mozaiki prawnej i 
sprowadzenia jej do wspólnego mianownika.

Niezmiernie delikatna jest sprawa mniejszości na
rodowej, chronionej traktatem o mniejszościach » 28. 
czerwca 1919 r„ oraz szczegółowemi postanowieniami 
konwencji genewskiej. Nie potrzebuję r-hyba zaznaczać, 
że i ja tak jak moi poprzednicy stać będę na stanowisku 
ścisłego i legalnego przestrzegania obowiązujących 
ustaw. Nie będę w tym samym okresie tolerował żad
nych szykan, ani nadużyć. Objęcie przezemnie urzędo
wania zbiegło się z silnem zaognieniem sprawy szkół 
niemieckch w związku z nieuwzględnieniem części no
wych wniosków. Oczywiście, że każde zażalenie w 
tej sprawie zostanie jak najskrupulatniej zbadane i po 
myśli obowiązujących przepisów rozstrzygnięte. Już tu 
jednak pragnę zwrócić uwagę na pewną stronę odnoś
nych postanowień konwencji genewskiej. Rozróżnia ona 
trzy pojęcia, a mianowicie: mniejszości narodowej, re
ligijnej i językowej. Momenty natury pedagogicznej 
wpłynęły na to, że konwencja regulując sprawę szkol
nictwa początkowego, położyła nacisk na przynależ
ność do mniejszości językowej, dlatego w art. 69 czy
tamy o obowiązku zapewnienia udzielenia dzieciom nauki 
w ich własnym języku. W art. 106 jest wyraźny prze
pis, że wniosek ma dotyczyć 40 dzieci należących do 
mniejszości językowej, co precyzuje ostatecznie arty
kuł 131 w sprawie ustalania języka ucznia pa zasadzie 
ustnego lub pisemnego oświadczenia osoby z ustawy 
powołanej do wychowania. Nie ulega żadnej wątpli
wości, że ustawodawcy chodziło o to, by dziecko w 
szkołach początkowych uczyło się w tym języku, którym 
włada. Inaczej bowiem cała nauka staje się oczywi
stym nosensem, a tam gdzie uczęszczają dzieci, włada
jące i niewładające językiem wykładowym, wpływa na 
zahamowanie normalnego biegu całego nauczania. Spo
sób składania deklaracji może być r" ie przez - 
unormowany, chodzi tylko o to, by nie było żadnego 
nacisku, a tego, o ile ja wiem, nie było.

Tak jak w calem państwie, tak i u nas szczególnie 
problemy gospodarcze wysuwają się na pierwszy plan. 
Wysuwają się tu sprawy lepszego komunikacyjnego po
łączenia Śląska z Polską, odpowiednio ujętych taryf 
przewozowych, i rozszerzenia kredytu. Za rzecz 
doniosłej wagi uważam nadto mocne usadowie
nie się przemysłu śląskiego na polskim rynku 
wewnętrznym, co jednak uwarunkowane jest lepszą or
ganizacją propagandy zbytu, oraz dostosowania rodza
ju produkcj do potrzeb tego rynku. Większy udział 
przemysłu na rynku wewnętrznym złagodzi perio
dyczne kryzysy związane ze zmienną koniunkturą czy
sto eksportową.

Przeżywamy w tej chwili moment niebezpieczny w 
związku z groźbą strajku. Spodziewam się, że właśnie 
w tej chwili rokowania dobiegną swego szczęśliwego 
końca i że nie dojdzie do strajku, który byłby prawdzi
wą klęską całości naszego życia gospodarczego. Jedna 
z głównych trosk mego urzędowania będzie, aby wszyst
kie interesy robotnika tak w dziedzinie wynagrodzenia, 
jak i specjalnych zdobyczy były w pełni zawarowane.

Kryzys pracy, ilustrowany wielką ilością bezrobot
nych, trwa dalej. Aby zaradzić temu, trzeba tu plano
wej akcji rządu i społeczeństwa, dostarczenie pracy 
powinno być w tym wypadku zasadą, zasiłki tylko tam, 
gdzie pracy nie można dać. Dołożę wszelkich starań,

Stary Kuba.

Opowiadanie z n ad jeziora Bodeńskiego.
(Tłum. C. Hanszla.)

Był wieczór. Dziwnie ciepły wieczór wrześniowy, 
fo też dziatwa jakoś nie mogła przyjść do spokoju, 
chałasując po całej wsi i uganiając się z pospuszczanemi 
psami w zawody. Dopiero dzwonek wiejskiego ko
ściółka położył wszystkiemu kres.

Jacenty dzwonił na „Anioł Pański“.
Gromada dzieci, bawiąca się i chałasująca na po

dwórzu jednej z największych zagród pierzchnęła zaraz 
przy pierwszych odgłosach dzwonka na wszystkie 
strony, pędem udając się pod własne strzechy. Biegu
nie, rwetes, dreptanie wielu małych, bosych nóżek, 
trzaskanie drzwiami i — spokój.

Zaś dzwonek ciągle jeszcze dzwonił, donośnie i 
groźnie, niby upominając: ..Czy wszyscy już w domu? 
Czy wszyscy już w domu?“ —

Jacenty zamknął starą, zmurszałą i chwiejną - 
dzwonnicę, zapalił fajkę i poszedł w stronę swojej cha- 
tyny. mrucząc coś pod nosem.

Nagle znowu bieganina, otwieranie okien i wrzask.
Na ciemnolazurowem niebie ukazała się krwa

wa łuna...
Jakaś młoda, bardzo silna kobieta wypadła z bocz

nej ścierzyny na główną ulicę, krzycząc na cały głos: 
„pali się! pali się!“

I rzeczywiście najpiękniejsza część wsi stała w 
płomieniach: cztery domy o wysokich giblach. jasno ma
lowanych ścianach, z rzeźbionemi futrynami u drzwi 
wchodowych pożerał płomień nihv dziki zwierz żrący 
swa ofiarę.

aby w jaknajszerszej mierze, przyjść z pomocą naj- , 
nieszczęśliwszym, t. j. bezrobotnym uchodźcom i in- 5 
walidom. Sądzę, że położenie większego naciska w i 
pomoc dla rolnictwa, oraz podjęć ^^my rolnej, 
stworzy pewne warunki do częściowego odpływu ro
botników z przemysłu i osłabi nieco nadwyżkę podaży 
pracy.

Jeszcze jednej kwestji chciałbym dotknąć. Spory o 
płace i cenę produktów wysuwają często zagadnienie 
kosztów produkcji, których ocena wobec braku obiek
tywnie zestawionych danych jest niesłychanie ciężka. 
Otóż, aby położyć temu kres, należałoby u nas iak 
najrychlej urzeczywistnić myśl powołania do życia ko
misji, któraby zajęła się tern żądaniem i stworzyła 
podstawę racjonalnego, zgodnego z interesem gospodar
ki społecznej załatwienia łączących się z tern sporów.

----- o-----
Dyskusja na zgromadzeniu 

Ligi Narodów,

Genewa. Ogólne Zgromadzenie Ligi Narodow 
prowadziło dziś w dalszym ciągu dyskusję nad spra
wozdaniem o działalności rady i sekretariatu Ligi za 
rok ubiegły. Delegat kanadyjski Foster oświadczył, 
że Kanada jest oddana Lidze Narodów duszą i cia
łem. Liga Narodów przebyła od r. 1920 długą dro
gę, pokonała szczęśliwie niemal wszystkie trudności. 
Okoliczność, że Stany Zjednoczone Ameryki Półno
cnej przystępują obecnie do stałego trybunatu spra
wiedliwości międzynarodowej w Hadze, wykazuje, 
że i w tym kierunku dokonała się pewna zmiana po
glądów i nastroju.

Następny mówca lord Robert Cecil stwierdził, że 
wiele zawartych pod egidą Ligi Narodów umów 
międzynarodowych nie zostało dotąd ratyfikowanych. 
Tak np. umowa dotycząca handlu bronią nie jest 
ratyfikowana przez żadne państwo. Z tego względu 
mówca wnosi rezulucję, która zwraca się do rzą
dów państw będących członkami Ligi Narodów, że 
wiele międzynarodowych umów nie może wejść w 
życie, ponieważ nie są ratyfikowane przez wymaganą 
liczbę państw oraz wzywa Radę Ligi do utworze
nia specjalnej komisji dla zbadania, czy nie możnaby 
osiągnąć ogólnego porozumienia w celu doprowa
dzenia do jaknajszybszeg ratyfikacji tych układów. 
Przechodząc do zagadnienia właściwej działalności 
Ligi, mówca zgłasza rezolucję, która wzywa ogólne 
zgromadzenie Ligi do spresyzoiwania zadań wcho
dzących w zakres działalności Ligi. Obie rezolucje 
przyjęto oklaskami.

Trzeci z kolei mówca, delegat Salwadoru Guerre
ro w mocnych słowach przemawiał o przesileniu 
oczekującem Ligę Narodów i zaznaczył, że obecne 
rozwiązanie trudności jest tylko czasowe. Najgłęb
szą przyczyną faryzusu jest zdaniem mówcy nieró
wność traktowania poszczególnych członków Ligi, 
a następstwem tego jest fakt, że dziś stoją poza 
Ligą zagniewane na nią Argentyna, Brazylja i Hi- 
szpanja. Jeń jeszcze czas do naprawienia zła, i 
stworzenia większej równowagi i większej sprawiedli
wości. W interesie demokracji muszą być poczynione 
w Lidze Narodów rzeczywiste ofiary. Jest to jednak 
obowiązkiem nie małych państw. Drogę do tego 
winny pokazać wielkie mocarstwa.

Przewodniczący norweskiej izby deputowanych 
Hambro wskazuje na wielkie znaczenie stałego trybu
nału sprawiedliwości międzynarodowej w Hadze i 
zwraca się do Ligi Narodów z apelem, aby zwróci
ła uwagą na sprawę wód terytorjalnych, która dla

Teraz nadjechała straż pożarna. Wpółubrani stra
żacy rozwarli ciężkie wierzeje ratusza, skąd wydobyli 
niezgrabną staroświecką pompę.

Wrzask i lament kobiet, syk walczących z sobą za
żarcie żywiołów, całe snopy strzelających pod krwa- 
wo-czerwone niebo skier, gorączkowe uwijanie się 
strażaków, twarde słowa komendy; wszystko to łączy
ło się w grozę przejmujący a jednak wspaniały obraz. 
Dzwonek kościelny znowu się odezwał jednak nie gro
źnie i twardo ale dziwnie miękko i prosząco: wołał o 
ratunek.

W jednem z najbardziej zagrożonych części pierw
szego z rzędu palących się domów natrafili strażacy na 
komorę starego Kuby, który oblany czerwoną łuną klę
czał przed swojem łóżkiem. Łóżko było stare, spróch
niałe i krzywe jak on. Nie ruszał się. Zgrzybiałem!, 
drźącemi rękami głaskał chropate deski łóżka, szepcąc 
sam do siebie: „Nie bój się, nie bój się, nie zostaniesz 
samo, ja będę z tobą, nie bój się!“ Dwa krzesła stały 
przy ścianie: na nich trochę bielizny. Już chciał ucie
kać, ale poczuł bojaźń i mękę straszliwą swojego łóżka 
i — został. „Nie bój się, przecież zostanę z tobą!“ — 
szeptał znowu. Jeden z strażaków, mający w domu 
śmiertelnie chorą żonę, siedmioro drobnych dzieci i w 
wszystkich kątach pełno biedy wziął łóżko w potężne 
swe ramiona i wyniósł z trzeszczącego pod napo rem 
płomieni i wody domostwa. A stary Kuba szedł za 
nim, kurczowo przyciskając do steranej piersi pozostałe 
dwa krzesła i bieliznę. Ale kiedy olbrzymi strażak 
postawił owe łoże na podwórzu, ono roznadlo się w 
drobne kawałki i drzazgi.

(Dokończenie nastąpi.)
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większości ludności Norwegji żyjącej z rybołostwa 
ma bardzo doniosła znaczenie, aby znalazła słuszne 
rozwiązanie tego zagadnienia.

Przedstawiciel Holandji Loudon domagał się prze
kazania trzeciej komisji wszystkich dokumentów, do
tyczących rozbrojenia.

Po krótkiem przemówieniu przewodniczącego 
zgromadzenia ministra Nincicza posiedzenie odroczy
ło się do piątku. W jutrzejszem przedpołudniowe^ 
posiedzeniu weźmie udzał po raz pierwszy delegacja 
niemiecka.

----- o-----

Niemieckie obliczenie co do 

składu Ligi Narodów.

Berlin. Genewski korespondent „Berliner Ta- 
geblattu“ gubiąc się w kombinacjach na temat, jakie 
szanse posiadają poszczególne kandydatury na miej
sca niestałe w Radzie, wymienił w pierwszym rzę
dzie trzy państwa południowej Ameryki, następnie 
Hiszpanię, potem Chiny, z kolei Rumunję, Holandję i 
Belgję, a na samym końcu dopiero Polskę, o której 
twierdzi, że uchodzi ona za kandydata, który posia
da najpoważniejsze widoki wyborów, i najgwałto
wniej zabiega o zdobycie prawa do stałego wyboru. 
Osiągnięcie tego celu przez Polskę, zdaniem kore
spondenta nie jest jednak pewne.

„Nachtausgabe“ depeszuje z Genewy, że Briand i 
Chamberlain zapytali telegraficznie Madryt, czy Hi- 
szpanja zgadza się na zarezerwowanie dla n<ej obie
ralnego miejsca w Radzie. Na wypadek zgody ze 
strony Primo de Rivery, według informacyj „Nacht 
ausgabe“ przyszły skład rady będzie następujący:

Stałe miejsca zajmią Francja, Anglja, Włochy, Ja- 
ponja i Niemcy; niestałe miejsca na trzy lata z pra
wem reelekcji otrzymają: Polska, Hiszpanja i Chiny; 
niestałe na dwa lata: Holandja, Rum unja i Kuba; 
niestałe na 1 rok: Belgja, Kolumbja i Urugwaj.

Przegląd polityczny

POLSKA.
Częstochowa. Dowiadujemy się, że ksiądz 

biskup Kubina po Kongresie Eucharystycznym w 
Chicago, w którym brał czynny udział, pozostał na
dal w Ameryce i zwiedzi kolonje polskie w Ameryce.

Ksiądz biskup Kubina około 13. października ma 
powrócić do Częstochowy. Czynności księdza bisku
pa w czasie jego nieobecności pełni zastępczo ksiądz 
prałat Mirecki.

Warszawa. Powtarzamy za „Kurierem Poran
nym“ pogłoski, że rząd zaproponował objęcie woje
wództwa Poznańskiego wojewodzie wileńskiemu p. 
Raczkiewiczowi, na co p. Raczkiewicz miał prosić, by 
pozostawiono go na dotychczasowym stanowisku.

Warszawa. Jak się dowiadujemy, po reorgani
zacji prezydium Rady Ministrów, ma rząd przystąpić 
do reorganizacji Ministerstwa Skarbu i Rolnictwa.

Warszawa. „Gazeta Poranna warszawska" no
tuje pogłoskę o bliskiem ustąpieniu ministra oświaty Suj
kowskiego. Na jego następcę wymienia się cały sze
reg kandydatów, między innemi prof, gimnazjalnego 
Chwalibogowskiego.

Warszawa. Po zamknięciu wrześniowej sesji 
Ligi Narodów, mają nastąpić daleko idące przesunięcia 
w dyplomacji polskiej. W pierwszym rzędzie po
wrócić ma do czynnej służby były premjer p. Aleksan
der Skrzyński, przyczem nie jest wykluczone jego po
wołanie do rządu. Nastąpić ma również odwołanie 
p. Sokala z Genewy, Chłapowskiego z Paryża i Ko
zickiego z Rzymu. Zdecydowana jest dymisja posła 
polskiego w Moskwie prof. Kętrzyńskiego. Informacje 
powyższe nie zostały jeszcze ze strony oficjalnej po
twierdzone.

Warszawa. W ostatniej dekadzie sierpnia za
pas złota w Banku Polskim powiększył się o 19,000 
złotych, to znaczy, dochodzi do wysokości 135,4 mil
iona. Zapas obcych walut wzrósł o 24.8 i wynosi 107.6 
mil. Wzrost ten jest największym, jaki dotychczas w 
banku notowano. Obieg banknotów wzrósł o 48.5 
miliona, t. j. do sumy 5H1.2. Pokrycie banknotów wy 

osi ^0.37%.



Warszawa. Z Hagi donoszą, ft na odbywają
cym się w Amsterdamie międzynarodowym kongresie 
studentów katolików, na prezesa wybrano na rok 1927 
Polaka, studenta Orlikowskiego.

Warszawa. W miesiącu sierpniu ujawnił się 
dalszy wzrost wkładek oszczędnościowych w PKO., 
jak również powiększyła się ilość książeczek oszczę
dnościowych, a to zwykłych o prawie 2 000, a pre- 
mjowanych o 673.

Wkłady oszczędnościowe w sierpniu wzrosły o 
przeszło 1,3 milj. i wynosiły w końcu miesiąca 19,02 
milj. zł.

Warszawa. Dnia 8. bm. o godz. 9,15 rano przy
była do Warszawy pod przewodnictwem profesora i 
Tomcsanyi wycieczka inteligencji węgierskiej w licz- ¡ 
ble 36 osób. Na dworcu powitał wycieczkę komitet ¡ 
z dyrektorem Husarzewskim i prof. Ossendowskim na 
czele. Na krótkie przemówienia dyrektora Husarzew- \ 
skiego, wiceprezesa izby polsko - węgierskiej Simona, i 
prof. Ossendowskiego, odpowiedział po polsku prof. 
Tomcsanyi, poczem goście odśpiewali hymn polski. Po 
śniadaniu w hotelu Polonia goście złożyli wieniec na gro
bie Nieznanego Żołnierza i u stóp pomnika Mickiewi
cza. Następnie złożyli wizytę prezydentowi miasta, 
poczem udali się na zwiedzenie filtrów. Wieczorem od
był się obiad wydany na cześć gości przez polski klub 
turystyczny w sali hotelu Polonia. Wycieczka zabawi 
w Warszawie jeszcze dwa dni, poczem uda się do 
Częstochowy.

ZAGRANICA.
Berlin. Według depesz nadeszłych z Warsza

wy, obradowała pod przewodnictwem ministra Han
dlu i Przemysłu rada ministerjalna nad sprawą Cho
rzowa. Niemcy żądają odszkodowania 550 miljonów 
marek. Rada ministrów odrzuciła wszelkie żądania 
niemieckie o wypłacenie odszkodowania za azotowe 
zakłady chorzowskie. Zakłady chorzowskie jako by
ła własność fiskusa pruskiego i państwa niemieckiego 
przeszły na własność fiskusa polskiego.

Wiedeń. „Der Morgen“ donosi z Madrytu: Rząd 
hiszpański podał do wiadomości, iż wysyła 3 krążowniki 
do Tangeru. Wiadomość ta wywołała w kołach dy
plomatycznych wielkie zaniepokojenie.

Genewa. Liczą, że komisja prawnicza Zgroma
dzenia Ligi, której przekazano dzisiaj sprawę regula
minu wyborów do Rady Ligi, ukończy swe prace we 
środę przyszłego tygodnia. W takiem razie wybór no
wych członków Rady, więc i Polski, nastąpiłby w 
przyszły czwartek lub piątek, a pierwsze posiedzenie 
zreorganizowanej Rady odbyłoby się zaraz po wyborze.

Londyn. Dzienniki donoszą z Gibraltaru o wy
buchu poważnych zaburzeń w Hiszpanii w związku z 
niezadowoleniem oficerów artylerii. Książę Asturji ma 
być bardzo chory.

(Anglja podaje powyższe wiadomości, aby osłabić 
powagę Hiszpanii na zewnątrz i utrącić jej starania o 
stałe miejsce w Radzie Ligi Narodów. — Red.)

Londyn. „Times“ donosi z Konstantynopola, że 
zanosi się na zawarcie układu między Turcją, Persją i 
Sowietami. Z Moskwy donoszą o konferencjach, od
bywających się obecnie między Cziczerinem a przed
stawicielem Turcji i Persji. Prawdopodobnie główną 
wytyczną układów będzie zasada neutralności.

Górnicy otrzymają 8°|0 podwyżkę.

Katowice. Konflikt w przemyśle górniczym na 
Górnym Śląsku będzie w najbliższym czasie zlikwido
wany ugodowo. Górnicy otrzymać mają 8% podwyżki 
dotychczasowych płac. Decydujące obrady w tej spra
wie odbyły się w Warszawie. W ten sposób niebez
pieczeństwo strajku zostało zlikwidowane.

KRONIKA.

— Jesień się zbliża. Widne noce i długie letnie dni 
Się skończyły. Jesień zbliża się szybkiemi krokami. 
Ubytek światła dziennego jest znaczny. Ptaki już od
latują. Zauważono, że w tym roku odlatuje ptactwo 
znacznie rychlej jak w zeszłych latach. Z tego powo
du należy wnioskować, że jesień będzie chłodna a bab
skie lato nadzwyczaj krótkie.

Szarlej. (Statystyka ludności). Dnia 1-go 
września br. liczyła nasza gmina 12,325 mieszkańców 
w czem 6277 kobiet. Katolików było 12 191, protestan
tów 107, żydów 24 oraz 2 prawosławnych i 1 grecko- 
katolik.

Piekary Wielkie. (Nowe organy). W sobotę 4. 9. 
nadeszły do Piekar części wewnętrzne dla organ tut. 
kościoła parafialnego w dwóch olbrzymich wozach me
blowych, ciągnionych przez 6 par koni. Największa 
piszczałka jest przeszło 5 metrów długa.

Piekary Wielkie. (Wysoki go ś ć). W sobotę 
dnia 4. bm odwiedził Piekary Gen. Józef Haller i bawił 
tu Pomiędzy godz. 6—7. wieczorem. Przed kościołem 
oczekiwali go Hallerczycy i licznie zebrane obywa
telstwo miejscowe w imieniu którego powitał łubiane
go generał naczelnik gminy. W bramie kościoła po
witał Go serdecznie miejscowy proboszcz ks. radca 
W. Pucher.

Brzeziny w Świętochłowickiem. (Przytrzyma
ne kontrabandy). Straż celna dnia 29. sierpnia 

br. przytrzymała na przejściu granicznem w Brzezi-

Plerwsze powiewy Jesieni.

Smutku jesieni niczem nie zagłuszę 
Choćbym tęsknotę swą napiął jak łuk. 
Przyszedł wiatr zimny i zmroził mi duszę, 
Stanąłem cicho u rozstaju dróg.
Jeden drogowskaz mówi mi: ,idź w szczęście!“ 
Drugi drogowskaz mówi mi: „idź w cień!“ 
Nie dla mnie wybór, bo choćbym gryzł pięście, 
Wiem, że już minął dla mnie złoty dzień.
Jest jeszcze czara ogromna cierpienia, 
Którą wychylić muszę aż do dna, 
A więc bez skargi wchodzę w smugę cienia, 
Gdzie szare życie i wieczysta mgła.
A tylko czasem, w dróg mych poniewierce, 
Gdy rzucę okiem na blask dawnych dni, 
Zapiekła żałość chwyta moje serce 
I łza mi spływa podobna do krwi.

Henryk Zbierzchowski.

nach samochód osobowy, w którym znaleziono trzy 
centnary sacharyny przemyconej z Niemiec do Polski. 
Szofera policja natychmiast zaaresztowała, lecz wła
ściciel, który jechał drugiem autem, zbiegł. Według ze
znań szofera do sprawy zamieszany jest jeden z urzę
dników straży celnej, który został zawieszony w urzę
dowaniu.

Dąbrówka Wielka pow. świętochłowicki. Krwa
wa tragedja rozegrała się w posiadłości gospodarza 
Piotra Skrzydelskiego. Skrzydelski był zajęty na 
strychu mierzeniem zboża, przyczem pomagał 12- 
letni synek jego. Przy tej robocie chłopakowi wy
sunął się z ręki worek i zboże rozsypało się na zie
mię. Rozgniewany tern ojciec uderzył chłopaka 
wiejaczką tak silnie w głowę, że chłopak zbroczony 
krwią, runął na ziemię i w kilku chwilach wyzipnął 
ducha. Nieludzkiego ojca aresztowano, lecz później 
wypuszczono znowu na wolność. Niezadługo syno- 
bójca odpowiadać będzie przed sądem.

Świętochłowice. (Stan szos w powiecie). 
Powiat świętochłowicki przejął od powiatu bytomskie
go 2112 km. szos, a od powiatu rudzkiego 1120 km. szos 
(w czem wybrukowanych było tylko 5458 km., a wy
szorowanych 20 804 km.) Powiat w latach 1923 —26 
wy szutrował razem 16 226 km., a wybrukował w latach 
1925—26 5654 km., gdy reszta odcinków — 4,652 Km. 
znajduje się w zupełnie dobrym stanie, nie wymagają
cym naprawy. Pozatem powiat buduje nową szosę Ła
giewniki—Brzeziny, długości 3 km., kosztem około 300 
tysięcy złotych. Jest to jedyna budowa, która stała 
się konieczną wskutek podziału Górnego Śląska. Wy
dział powiatowy buduje tę szosę własnym kosztem, mi
mo, że ma ona znaczenie ogólne i że przechodzi przez 
teren obcego powiatu, tj. katowickiego.

Katowice. W poniedziałek w godzinach połu
dniowych zdarzył się skandaliczny wypadek w wy
dziale oświecenia publicznego. W korytarzu przed 
biurami referentów czekał liczny tłum interesentów, 
przeważnie Niemców, którzy przybyli w sprawie 
szkół mniejszościowych. Przez tłum ten chciała się 
przecisnąć urzędniczka biurowa p. Szymańska. Pod
czas tego niektórzy brutalni interesenci poturbowali 
dotkliwie i zelżyli pannę Szymańską tak, że kiedy 
ta przedostała się wreszcie do biura, padła zemdlo- 

na. Do omdlałej musiano zawezwać pomocy lekar
skiej. Wydział oświecenia publicznego przeprowa
dza dochodzenia w sprawie tego skandalicznego 
zajścia.

Katowice. We środę zdarzył się na dworcu to
warowym w Katowicach tragiczny wypadek. Zwro
tniczy Augustyn Szymacha z Siemianowic podczas 
odczepiania wagonów dostał się pod koła, które 
przeszły mu po brzuchu. Nieszczęśliwy popełzaJ 
sie jeszcze poza szyny, lecz śmierć nastąpiła za kil
ka minut. Szymacha pozostawił żonę z kilkorgiem 
dzieci.

Mysłowice. Onegdaj udali się trzej uczniowie 
gimnazjum im. Staszica ze Sosnowca do Mysłowic, 
aby zażyć kąpieli w dużym stawie, położonym za 
kopalnią mysłowicką, niedaleko Radochy. Chopcy 
pływali dość długo. Skoro znaleźli się na środku 
stawu, jeden z nich począł tonąć. Jeden z towarzy
szy tonącego pośpieszył mu bezzwłocznie na po
moc, lecz nie mogąc nic poradzić, musiał patrzeć 
jak kolega jego tymczasem poszedł na dno. Mimo 
całodziennego poszukiwania zwłok, nie zdoano je 
wydobyć.

Rybnik. Rada wojewódzka na swem posiedze
niu w dniu 3 września br. uchwaliła przyłączenie 
Ligoty-Paruszowca do miasta Rybnika. Bliższe 
szczegóły nie są jeszcze znane. Przez przyłącze
nie liczba mieszkańców miasta Rybnika podniesie 
się z 13 na 18 tysięcy.

Rybnik. Zatrudniony na kopalni „Szyby Blue- 
chera“ 24 letni robotnik kopalniany Paweł Kuczera 
z Wygody został zasypany przez spadający węgiel 
Po pewnym czasie wydobyto już tylko zwłoki nie
szczęśliwego górnika.

Gołkowice po w. rybnicki. W tych dniach po
licja ujęła bandę przemytników, składającą się z 11 
żydków sosnowieckich. Szajka ta usiłowała prze
mycić przez niedaleką granicę czeską: 3236 dola
rów, kilkaset francuskich franków i około 1000 mk. 
rentowych. Aresztowanych przemytników poszu
kiwanych od dłuższego czasu, osadzono we więzie
niu sądowem w Wodzisławiu.

Poprawa w hutnictwie.
W hutnictwie Województwa Śląskiego zauv. vy-' 

się da je stałe polepszenie. Dość wspomnieć, że fa 
bryka Ferrum otrzymała w ostatnich, dniach zamó
wienie dla Kalifornji na dostawę 2200 ton rur o Wy
sokiem ciśnieniu do turbin; zresztą zamówienie tonie 
jest wypadkowem, albowiem zakłady Ferrum pracują 
w tej dziedzinie produkcji rur wyłącznie z zagranicą. 
Dalej nadeszło zamówienie dla Fabryki wagonów w 
Królewskiej Hucie blisko na 400 wagonów dla pol
skich kolei, pozatem otrzymała świeżo Królewska 
Huta zamówienie na dostawę szyn i nawierzchni 
kolejowych dla Japónji, a także i inne huty otrzymały 
szereg zagranicznych zleceń. Podkreślić należy fakt, 
iż jedno z bardzo poważnych przedsiębiorstw hutni
czych na Górnym Śląsku było w stanie zapłacić po
datki zalegle w dość poważnej sumie, jak również 
ma stałe zatrudnienie bezrobotnych. Dowodzi to, 
że poprawa w przemyśle na Górnym Śląsku od kilku' 
miesięcy wzrasta. W okresie od maja b. r. do sier
pnia zarobki robotników wzrosły z 7 miljonów zło
tych miesięcznie na 12 miljonów złotych według da
nych sierpniowych. Cyfra ta wskazuje dobitnie na 
poprawę.



Z żyda towarzystw.

Szarlej. W niedzielę, dnia 12. bm. odbędą się na 
hit. boisku zawody piłki nożnej pomiędzy I. druż. 
K. S. Odra i I. druż. Sportfreunde Rozbark. Zagra
niczna niem. drużyna ostatnio nas bardzo zawiodła, 
gdyż po długim czekaniu i niecierpliwem wyglądaniu 
Rozbark nie stawił się do zawodów. Zarząd niem. 
druż. jednakowoż swoje niedotrzymanie kontraktu 
usprawiedliwił i zawarł z K. S. Odra ponowny kontrast, 
zapewniając swoje pewne przybycie.

Spodziewamy się, że Rozbark tak blisko położony 
granicy, wyśle napewno tą rażą swoją drużynę i 
uniknie przez to ew. ukarania przez swój Związek 
Piłki Nożnej. K. stawić ma do zawodów 2 druż.

Zaprasza się niniejszem wszystkich lubowników 
sportu na powyższe zawody. Zarząd.

K. S. Odra urządza w sobotę, dnia 11. bm. wiecz. 
o godz. 8 swoje zebranie miesięczne, na które zapra
sza się wszystkich członków.

Poprzednio o godz. 7. odbędzie się zebranie zarzą
du (lokal Klubu p. Grabowski). Zarząd.

Kino i rzeczywistość.

Przed kilku dniami zamaskowani bandyci obra
bowali na linji Union-Pacific wagon pocztowy eks- 
pressu Omaha-Portland. Gdy wszelkie poszukiwa
nia policyjne okazały się bezowocne, władze stanu 
Wyeming zwróciły się do mieszkających w rezerwa
cie tego stanu Indjan plemienia Szoszonów i Arra
pa hocć w z żądąniem podjęcia pościgu bandytów, 
którzy, jak wskazywały ślady, ukryli się na zacho
dzie stanu w dzikich, skalistych górach.

Zadanie powyższe dotarło do rezerwatu właśnie 
W chwili, gdy pięćdziesięciu Indjan Szoszonów i 
Arvapahoców, zajętych było przy zdjęciach do awan
turniczego filmu, w którym — dziwnym zbiegiem 
okoliczności — odgrywali role prześladowców bia
łych przestępców.

Otrzymawszy zlecenie dostarczenia prawdziwych 
bandytów „żywych lub umarłych", Indjanie porzu
cili filmowanie i tak, jak byli gotowi do wstąpienia 
na ścieżkę wojenną", z wojowniczo umalowanemi 
twarzami, rzucili się w pogoń, przedkładając praw
dziwą walkę nad udawaną.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.

Mowa weselna starosty Dominika Pochwały.
Stoicie przede mną wobec drużbów i całej gro

mady, pożenione w ślubnem połączeniu, dobrane, jak nie 
przymierzając łopata z rydlem, w parze idące. Ty, 
Florianie z imienia, a Polowiaku z ojcowskiego prze
zwiska, i Jagnieszko z panieństwa Kwapiszówno, ob- 
siądłego gospodarza córko, po matce i ojcu z imienia 
Marcinie Kwapiszu... stoicie oboje z myślami swojemi, 
abyście wysłuchali w skruszeniu, co wyrzekę:

Jako bywało na początku, chłop bez baby niklej 
obejść się nie może, jako i baba przez chłopa, tak i 
ty, Florianie, staraniem ojcowskiem, gospodarski synu, 
w dobrem zdrowiu żyjący — pojąłeś sobie za mał
żonkę, tę oto osobliwie wybraną,' zeswataną przez 
zmówiny i zrękowiny do ślubu doprowadzoną, abyś ią 
sobie ku wszelakiej wygodzie gospodarskiej u mę
żowskiego boku w chałupie trzymał i na ten przykład, 
czy przy kominie, czy w komorze, czy przy gadzinie 
uganiającą widział... Bierz-że ją sobie i trzymaj... a że 
w kużdem stadle w cichości ducha rozrachunek, a 
obrachunek jest potrzebny... (do plączących) nie orze- 
szkadzajta! przeto widz o tern, ożeniony Florianie T o- 
lowiaku, że nie bierzes jej samej, przez przyrodzonego 
bogactwa... ale z nią razem i świętej ziemi morgów... 
Siłaż?

(Głos z boku: Sześć).
Cichojta!... morgów sześć, które polanki w staran

ności miej, a nawozu nie żałuj... bierzes z nią tu obecną 
Jagnieską krów dojnych..

(Głos z boku: Dwie i jałówkę).
Dwie i rocną jałówkę... trzody nierogatej (do 

Kundy): Siłaż?
(Głos z boku: Maciorę i drobiazgu sześcioro...)
Maciorę i drobiazgu sześcioro, które w pielęgnacji 

razem z kobitą trzymoj, abyś się pożytku i wygody w 
kiskach a kiełbasach docekał.

Bierzes z nią miłość i posłuszeństwo przyrzecone, 
statki domowe jak się patrzy, urodę, na psa urok, i 
oblecenie odświętne, na ten przykład, chustki, zapaski, 
wełnioki — do kobiecego przyodziewku przydatne (do 
kobiet). Cichojta! Bierzes to wszyćko po ślubnej woli 
razem z pościelą... dajecie pościel?

(Głos z boku: A ino! poduszek dwie i pierzynkę.)

Cichojta! Wszyćko po ślubnej woli podusek dwlj 
i pierzynkę, abyś w pościeli i miękkości i cieple opły« 
wał, zanim się własnych gęsi i innego drobiu docho1 
was... O, zatknąłem się... I ty stojąca na widoku Ja- 
gniesko, która się w kobiecym stanie Florkowo zwać 
będzies, wysłuchaj na ten przykład głosu mojego i spoj
rzyj na oblubieńca zaprzysiężonego wdzięcznym ser
cem i łaskawością, jako na chłopa z gospodarskich ro
dziców zrodzonego... nie ułomka, któremuś posa iło
wanie winna, bo cię z panieństwa wywiódł i na mał
żeński gościniec wyprowadził. Cichojta ludu! niech 
skuńce! Spojrzyj na niego i bac... że jako teraz przy to
bie stoi, tak stać, ma do kuńca żywota swojego, który to 
kuniec w chrześcijańskim narodzie pogrzebem się lia
zy wo, a parom małżeńskim rozłącenie a wdowieństwo 
daje. Nie bec, nie popłakuj, Jagniesko zaślubiono, bo 
ci się żadna krzywda nie dzieje, jednoś charakteru mał
żeńskiego nabrała, a powagi kobiecej. A jako powie
dziano i napisano: „puścis ojca i matkę, a pójdzies za 
chłopem za dziesiątą górę“. Nie, popłakuj, boć nawet 
nijak w oddaleniu od ojców iść worn nie potrzeba, 
skoro w chałupie po Jankach... Jakże?

(Głos z boku: Takby się patrzało.)
Skoro w chałupie po Jankach siedzieć, gospoda

rzyć w zdrowiu, w potomstwie, w zasobności... przy 
wselakiej godzinie żywota małżeńskiego dokonywać bę
dziecie. Amen!

A tom się zziajał!...

Kio lobii oszczędzać 

kupuje po najniższych cenach:
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kolorach w puszkach < 
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CZYNNOŚĆ POLICJI
Urzędu okręgowego W. Piekary w Szarleju 

za czas od 1—7 września 1926 r.
Komisarjat Policji Szarlej:

1 zniewaga, 8 zakłóceń spokoju nocnego, 1 prze«- 
kroczenie przep. hand!, adm., 1 przekroczenie przep. tar
gowych, 1 przekroczenie przep. sanitarnych, 11 prze
kroczeń przep. poi. drogowej, 2 uszkodzenia cielesne.

Posterunek Policji W. Piekary.
1 opór władzy, 2 zakłócenia spokoju nocnego, 1 na

ruszenie miru domowego, 1 przekroczenie przep. poli
cyjnych, 1 przekroczenie przep. targowych.

URZĄD STANU CYWILNEGO, Szarlej.
Porody. Paweł Komor, rachmistrz, syn; Pa

weł Paliga, dozorca, córka; Józef Kałdonek, dozorca, 
syn; Augustyn Matusik, robotnik, córka; Oskar Wilk, 
górnik, syn; Roman, Górniok, kierownik biura, syn; 
Wiktor Ordon, górnik, córka; Józef Sitek, robotnik, 
córka; Józef Klinkert, górnik, syn; Paweł Gola, górnik, 
syn.

Zapowiedzi. Augustyn Blaszczyk, sekretarz, 
Szarlej z Marją Martą Seifert, bez zawodu, Szarlej.

Ś1 u by. Edmund, Franciszek Szaar, organista, Sie
mianowice z Małgorzatą Anną' Praszma, bez zawodu, 
Szarlej. — Karol Pajor, robotnik, Wielka Dąbrówka "z 
Franciszką Gwóźdź, robotnica, Szarlej.

Gerard Kmiotek

I. skład:
Drogeria pod Aniołem 

Wielkie Piekary
Marjacka 47. Telefon 114.

II. skład:
Drogerja Jris

Mysłowice
Bytomska 8. Fel. 1051.

Dokąd idą w niedziele? 

Do Kawiarni Warszawskiej 

w Sz ar leju 
gdzie w każdą niedzielę i święta odbywa się 

zabawa taneczna (JAZZ) 

O liczne przybycie uprasza Gospodarz.

każdego rodzaju przynio
są zawsze pożądany sku
tek, jeżeli je nadajecie w 
Biosie z nad Brynicy

LOSY

do I. klasy Polskiej Państw. Loterjl Kla
sowej są już do nabycia.

Paweł Glombica, kolektor.
Restauracja Szarlej, Telefon No- 2.

Główna wygrana 500000 zł. Ogólna suma 
wygranych 12600 000 zł. Co drugi los wygry
wa. Pomimo znacznego podwyższenia wygra
nych, cena losów niezmienna.
Cały los 40,- Pół losu 20,- Ćwierć 10,- zł.

Uwaga: Upraszam Szan. Graczy o popieranie mojej 
kolektury, po pierwsze dla własnej wygody, po drugie 
stanie się kolektura tak samo „Szczęśliwą Kolekturą“ jak 
inne.

URZĄD MELDUNKOWY.
Za czas od 2. do 8. września br. przyprowadziłb 

się 9 osób; wyprowadziło się 12 osób.

I Na obecny sezon wytwarzania 1 

soków owocowych g 

polecam wszelkie narzędzia i przybory && 
do domoweoowrobMwśna 

oraz wytłaczania soków jak: drożdże we wszy- X 
stkich gatunkach, rurki do fermentacji, bro- 
szurki z receptami, korki i szpunty, lak do jo 

Í butelek, pergaminowy papier z salicylem.
Gerard Kmiotek, i

I. skład: II. skład: . Á

Drogerja pod Aniołem Drogeria kis 
Wielkie Piekary Mysłowice %

Marjacka 47. Telefon 114. Bytomska 8. lei. 1051. JL

Kio popiera handel i przemysł 
zagraniczny ten zwiększa w kraju 
szeregi bezrobotnych*

Drogeria św. Barbary, Szarlej / czeslawowolski

Poleca:
Pokosty, farby, lakiery, pendzle, terpentynę, klej, szelak, bronze, 

szczotki malarskie, kredę, karbolineum, gips, kolofonium, kwas solny 

i siarczany, natron, esencję octową.

iba



Dodatek do „Głosu z nad Brynicy** nr. 37.

Pierwsze koleje na ziemiach polskich.

Kiedy dzięki wynalazkowi St phensona, powstała 
w Anglji pierwsza kolej żelazna, poruszana ;arą, 
ziemie polskie stanowiły pięć odrębnych części, bo 
prócz trzech zaborów istniało wówczas jeszcze Kró
lestwo Polskie, oraz Rzeczpospolita Krakowska.

Interesujące jest wogóle, jak kolei torowała sobie 
drogę w poszczególnych państwach Europy i w ogól
ności na świccie. Pierwszem państwem na kontynen
cie była Austrja, która w r. 1828 zaprowadziła kolej 
żelazną, coprawda konną na przestrzeni Budziejowice- 
Kerscbbaum. Kolej tę w dziesięć lat później zamie
niono na parową. Natomiast Francja była pierwszem 
państwem na kontynencie, mającem w r. 1828 kolej pa
rową (St. Etienne-Andrezieux, długości 18 kim.) 
Niedługo dały się wyprzedzić Siany Zjednoczone, któ
re już w następnym roku miały swoją kolej parową 
Baltimore-E 1 licots. Dopiero w. r. 1835 przyszła ko
lej na Belgję i Niemcy, w dwa lata później i wy
spa Kuba pokusiła się o ten nowy środek komuni
kacyjny, a w rok później olbrzymia Rosja otrzy
mała swą malutką kolej z Petersburga do Carskiego 
Sioła; w r. 1839 Holandja i Włochy.

Jak widzimy, koleje te powstały przeważnie już 
po r. 1831 tak, że nie powinno nikogo dziwić, że 
Królestwo Polskie, tracąc w tym czasie swą samodziel
ność, nie zainteresowało się tym nowym problemem.

Pierwsza kolej na ziemiach polskich powstała pod 
zaborem rosyjskim w r. 1845. Pierwsze kroki w tej 
»prawie podjęto już dziesięć lat wprzód. Chodziło 
tu o kolej z Warszawy do granicy austrjackiej, na
zwaną później koleją warszawsko-wiedeńską. Zawią
zało się w tym celu towarzystwo akcyjne z kapitałem 
20 miljonów złotych polskich (1 rubel = 62/3 złotego) 
z 4 proc, gwarancją rządu rosyjskiego, z hr. Toma
szem Lubińskim i Piotrem Steinkedlerem na czele. 
Miała to być kolej konna. Sprawa jednak nie rychło 
postępowała naprzód, gdy się okazało, że kapitał 
akcyjny nie wstarczy, a możliwość zaciągnięcia poży
czki w Berlinie, miałaby widoki powodzenia, gdyby 
podjęto się buowy kolei parowej, czemu sprzeciwiał 
się rząd rosyjski, aby w r. 1842, ująwszy sprawę w 
swe ręce, budować takąż właśnie kolej. W tymże ro
ku rozpoczęto pierwsze roboty, a w r. 1844 miała 
już Warszawa swój dworzec kole.owy. W nastę
pnym roku uruchomiono pierwsze pociągi na linji 
Warszawa.Skierniewice. W tym samym roku oddano 
do użytku publicznego odnogę Skierniewice-Łowicz. 
W następnym roku ruch kolejowy dosięgał już i Czę
stochowy, a w r. 1848 cała linja kolejowa była w 
pełnym ruchu. Koszta całkowitej budowy wraz z. ta
borem wynosiły około 6% miljonów rubli.

Anegdoty ciekawe.

Musiał dotrzymać słowa.
Jeden z protesorów uniwersytetu niemieckiego, 

znany ze swej skromności w ubiorze, posłał raz pe- 
tieia z jakiemś zleceniem, a oczekując na odpowiedź, 
zajął tymczasem jego miejsce.

Za chwilę zbliżył się, przyjezdny, widocznie kan
dydat, mający zdawać egzamin przed tymże prote 
so rem i uważając go za pedela zapytał:

— Mówiono mi, że profesor B. jest ogromnie 
wymagającym pedantem, czy to prawda?

— Nie sądzę — odrzekł spokojnie uczony. — 
Zobaczy pan, że nie taki djabeł straszny, jak go ma
lują. Jestem przekonany, że jeśli pan się uczył, na- 
pewno zda pan egzamin.

— Dodał mi pan otuchy. Jeżeli się okaże, że tak 
jest, dam panu dobry napiwek, no i trącimy się ra 
zem kieliszkami. Do widzenia.

Następnego dnia, gdy młody student wszedł do 
sali i rozejrzał się wśród członków komisji egzami
nacyjnej, poznał owego profesora, zbladł i widząc, 
co za głupstwo palnął, cofnął się, aby się wymknąć 
z sali. Ale zanim mu się to udało, usłyszał głos 
profesora:

— Proszę pana tutaj, niech pan siada.
Egzamin przeszedł gładko i student ku swojemu 

zdziwieniu został promowany.
Zaledwie opuścił salę, usłyszał za soba znany 

mu już dobrze głos profesora B., który " na pół 
żartem na pół ser jo go zaczepił:

— Co się tyczy napiwku, to już daruję go panu, 
ale tego drugiego nie. Musimy się trącić razem kie
liszkami i to już na pański koszt. Od tego to już 
nie odstąpię.

1 wziąwszy pod rękę młodzieńca, wprost oszo
łomionego tern co usłyszał, udał się z nim do naj
bliższej winiarni.

Pańskie oko...
Pan Łapigrosz, bogaty dorobkiewicz, buduje so

bie pałac. Celem przyjrzenia się jak postępuje robo
ta, udał się na miejsce budowy i zauważył pewnego 
robotnika, murarza, który mimo, że jego towarzysze 
byli już przy pracy, siedzał sobie najspokojniej, pa
ląc fajkę.

Upłynął kwadrans. Pan Łapigrosz traci cierpli
wość i zbliżywszy się do murarza mówi mu:

— Czy panu nie wstyd tak siedzieć bezczynnie, 
gdy inni już dawno pracują? Stracił pan zapłatę za 
dzisiejszy dzień. Proszę się stąd wynosić.

— Pan się sprzeciwia? Nie chcę słyszeć żadnego 
usprawiedliwienia, oto pańskie 60 zł. zapłaty za ty
dzień roboty i proszę się tu więcej nie pokazywać.

Murarz, nie mówiąc więcej ani słowa, odszedł, 
a napotkawszy przy wyjściu nadchodzącego właśnie 
kierownika budowy, zamienił z nim kilka słów, po- 
czem udał się dalej.

Zaledwie kierownik budowy zbliżył się do boga
cza, począł mu tenże czynić wyrzuty.

— Gdybym tu nie przychodził i nie dozorował 
od czasu do czasu, kto w>e, ile pieniędzy przez pa
na poszłoby na marne.

Na to budowniczy najspokojniej rzecze:
- Wybaczy pan, ale człowiek, którego pan stąd 

wyrzucił nie był moim robotnikiem tylko przyszedł 
szukać pracy.

W zaborze pruskim wybudowało, zawiązane w 
tym celu towarzystwo akcyjne kolej „Górnośląską“ 
Wrocław-Opole-Mysłowice, w latach 1843—1846.

Także zajęła się tą sprawą i Rzeczypospolita Kra
kowska. Szło tu o połączenie Krakowa z koleją gór
nośląską. Zawiązało się w tym celu na Górnym Ślą
sku towarzystwo akcyjne z kapitałem V/2 miljonów 
alarów pruskich. Trzecią część tego kapitału mieli 
subskrybować mieszkańcy Rzeczypospolitek Krakow
skiej. Senat Rządzący dał w r. 1844 swe przyzwole
nie i roboty rozpoczęto. Nie było jednak dauern 
mieszkańcom Wolnego Miasta Krakowa cieszyć się 
na swem niepodległem terytorjum nową zdobyczą

Obłęd wynalazczy.

W pewnej wsi w pobliżu Pragi dostał nagle 
obłędu rolnik Wetiura, który przez szereg lat usiło
wał napróżno zbudować perpetuum mobile. Zamoż
ny dawniej gospodarz wpadł nagle na pomysł skon
struowania perpetuum mobile, ti jest machiny, któ
ra raz puszczona w ruch, wiecznie już się porusza 
i wykonuje przytem pracę. Wetiura sprowadził so
bie drogie, techniczne książki, sporządzał skompli
kowane rysunki i plany, kupował drogie przyrządy 
i wkrótce cale swoje gospodarstwo, rolne obrócił na 
iakiś warsztat techniczny.

Bezskuteczne poszukiwanie perpetuum mobile 
pochłaniało wielkie sumy i „nieszczęsny wynala
zca“ musiał robić długi. Pewnego dnia stało mu się 
jasnem, że stracił cały swój majątek. Gospodarstwo 
jego miano sprzedać przez licytację. W swojej pra
cy wynalazczej nie doszedł jeszcze do żadnych re
zultatów, majątek utracił i nie widział możności 
kontynuowania swojej karjery wynalazcy. Był to 
zbyt silny cios dla jego umysłu, Weltura dostał 
obłędu i w ataku szału druzgotał wszystkie sprzęty 
w mieszkaniu. Biednego szaleńca przewieziono do 
zakładu dla umysłowo chorych w Pradze.

Tragedia tego czeskiego chłopa nie jest pierw
szym wypadkiem obłędu na tle manji wynalazczej, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o poszukiwanie perpetuum 
mobile. Już w zamierzchłem średniowieczu znajdo
wali sie ludzie, którzy uganiali się za marą machiny 
.wiefaiiście,, pra^igfiM, M-jakhemicy, jnyśleH Q Per

kultury, bo w. r. 1846 wojska austrajackie zajęły 
Kraków, a 13. października następnego roku nastą
piło otwarcie kolei „Górnośląskiej“, wiodącej z Kra
kowa przez Trzebinię do Mysłowic.

W r. 1848 dobudowano odgałęzienie ze Szczako- 
wy do Maczek (stacja końcowa kolei warszawsko-wie- 
deńskiej) i w ten sposób Kraków uzyskał połączenie 
z Wiedniem i Warszawą.

W r. 1836 otrzymał dom bankowy Rotschilda w 
Wiedniu koncesję na budowę kolei z Wiednia do Bo
chni. Kolej ta miała omijać Kraków, nie leżący wów
czas na terenie zaboru austrjackiego. Kolej tę od 
r. 1838—1847 doprowadzono stopniowo z Wiednia 
Bogumina, a teraz bliską stawała się możliwość dal
szej jej budowy. Mieszkańcy Krakowa byli budową 
tą zaniepokojeni, jako, że kolej ta omijać miała Kra
ków. A ponieważ dywidenda, jaką akcjonarjuszom 
wypłacano, nie była w pierwszych łatach zbyt duża, 
przyczem rząd austrjacki, objawiał chęć zakupienia tej 
kolei, opinja ogólna była za tern tembardziej, że spo
dziewano się, iż rząd austrjacki odstąpi wówczas od 
swego pierwotnego zamiaru i budując kolej z Bogu
mina do Bochni, uczyni to już bez ominięcia Krako
wa. Istotnie rząd austrjacki w r. 1850 nabył na 
właśność kolej górnośląską. W międzyczasie w ro
ku 1848 wybudowano część projektowanej linji z Bo
gumina do Dziedzic.

Jeszcze w r. 1842 obywatelstwo polskie zaboru 
austrjackiego w memorjale do rządu domagało się 
realizowania zamierzanej budowy kolei z Wiednia do 
Bochni, a nawet uznawało potrzebę przedłużenia 
linji tej do Lwowa, oraz budowy dalszej ze Lwowa 
do Brodów. Powoli jednak sprawa ta naprzód po
stępowała.

W r. 1855 przyszła kolej na połączenie Dzie
dzic z Bielskiem, a w roku następnym po czteroletniej 
budowie uzyskano połączenie Diedzic z Oświęcimem 
i Trzebinją. W tym samym roku uzyskał Kraków po
łączenie z Dębicą tak, że po 20 latach od chwili kon
cesjonowania kolei z Wiednia do Bochni, kolej ta 
stała się rzeczywistością.

Wspomnieć jeszcze należy, że w zaborze pru
skim w r. 1848 wybudowano kolej Poznań-Starogard- 
1 Szczecin, w trzy lata później kolej Bydgoszcz. 
Tczew-Królewiec, a w r. 1857 wykońcono kolej Wro- 
cław-Poznań. Przedwstępne roboty około teij bu
dowy datują się z roku 1850. —

Należy też zauważyć, że nieco później niż Pol
ska otrzymała swą pierwszą kolej, Szwajcar ja (1847), 
w rok później/Hiszpanja. Z innych części świata 
otrzymała swą pierwszą kolej Kanada i Meksyk w 
r. 1850; w połudn. Ameryce pierwszym krajem, ma
jącym kolej, było Peru (1851); w Azji: Indje 
Wschodnie (1853). Pierwsza kolej australijska pocho
dzi z r. 1854, afrykańska w Egipcie z r. 1856. Ja
pón ja ma swoją pierwszą kolej od r. 1872, a Serbja 
jest ostatmiem państwem europejskiem na punkcie 
korzystania z tego nowego środka komunikacyjnego; 
jej kolej pochodzi dopiero z r. 1884.

Dzisiaj, kiedy automobile przecinają kraje we 
wszystkich kierunkach, kiedy statki powietrzne i 
samoloty krążą w przestworzach, ani kolej, ani dro
gi wodne nie utraciły nic ze swej żywotności, dalszy 
ich rozwój jest konieczny i pożądany.

petuum mobile. Istotnie, pewnym zręcznym mecha
nikom udało się skonstruować subtelną machinę 
o zegarkowym mechanizmie, w kórym się jakieś 
kółko poruszało bezustannie. Wprawdzie te zabaw
ki nie mogły mieć żadnego praktycznego zastoso
wania, ale twórcom ich zdawało się, że istotnie wy
naleźli tak długo poszukiwane perpetuum mobile. 
Zapominali jednak o tern, że to niezwykle lekkie, a 
przez to łatwe do poruszenia kółko, obracało się 
wskutek ustawicznych wahań temperatury i ciś
nienia.

Wynalazek elektryczności otworzył nowe per
spektywy dla poszukiwaczy pepetuum mobile. Du
żo energji, dużo pieniędzy i dużo istnień ludzkich 
zmarnowało się przez te bezowocne prace. Ani 
elektryczność, ani promienie słoneczne, ani siła 
przyciągania księżyca, ani wiekuiste falowanie mo
rza — nie mogły obalić prawa mechaniki o utrzy
maniu energji, prawa opiewającego, iż machina tyl
ko wtedy może wykonywać pracę, jeżeli się jej do
starcza odpowiedniej energji. We wszystkich mu
zeach technicznych można oglądać modele takich 
chybionych perpetuum mobile. Są to pamiątki tra
gicznych losów wynalazców, którzy po większej 
części zmarnowali się w tej beznadziejnej pracy. 
Niejeden wynalazca, który całe życie poświęcił po
szukiwaniu perpetuum mobile, doznawszy nie
uchronnego rozczarowania, popełniał samobójstwo 
albo dostawał obłędu.

Praca w filmie niszczy zdrowie.

Przedwczesna śmierć słynnego artysty filmo
wego, Rudolfa Valentina, nasuwa drowi Lee z Flo
rydy uwagi o szkodliwości pracy filmowej dla zdro
wia.

„Chociaż warunki pracy w filmie nie są bezpo
średnią przyczyną właściwych chorób zawodowych 
to jednak one to wywołują poważne organiczne za
burzenia, w pewnych okolicznościach sprowadzają
ce szybka śmierć.

„Jeżeli artyście filmowemu — pisze dr. Lee — 
uda się uzyskać popularność, to ta sława jest dla 
niego równoznaczną z bezustanną pracą bardzo sil
nych lamp elektrycznych, przyczem praca ta nie 
przerywa się również w nocy. Skutkiem tego jest 
zmęczenie oczu, zaburzenia wzrokowe, oraz podra
żnienie nerwowe, ujawniające się przedewszystkiem 
w bezsenności. Dyrektorzy i ryżyserzy doradzają 
w takich razach rozmaite środki lekarskie przeciw
ko cierpieniom oczu, starają się jednak za wszelką 
cenę uniknąć przerwy w zdjęciach.

Tymczasem artysta staje się coraz bardziej ner
wowym i coraz trudniej go uleczyć. Przeważnie te 
ostrzeżenia natury przechodzą bez uwagi. Nerwowe 
podrażnienie artysty tłumaczy się jako oryginalny 
temperament i specjalną cechę indywidualności. 1 to 
ciągnie się tak długo, dopóki organizm nie osłabi się 
do tego stopnia, że nie może stawić oporu poważnej 
chorobie“. * 1



Co kobiety wynajdują?

Sekretarz angielskiego urzędu patentowego opo
wiada następujące szczegóły o wynalazkach robio
nych przez kobiety:

„Wynalazki przedkładane przez kobiety rozmaitych 
narodowości różnią się vyelce od wynalazków mę
skich. Kobiety są bardzo wytrwałe i uparte. .Jeżeli 
pomysły ich podda jemy sturowej krytyce i odrzucamy, 
to nie poddają się one mimo tego zniechęceniu, ale 
w dalszym ciągu pracują nad udoskonaleniem wyna
lazku.

Uderzającym jest fakt, że kobiety zajmują się pra
wie wyłącznie takiemi wynalazkami, których potrzebę 
osobiście odcizuwają. Rzadko kiedy tylko wynajdują 
toé takiego, co nie mogłoby być zuiżytkowanem w 
zakresie ich działalności. I tak n. p. jakaś nowość 
z dziedziny automobilowej, wynajdywana jest za
wsze przez kobietę, która jest posiadaczką auta. Wy
nalazki z zakresu inżynieiji pochodzą tylko z kół nie
wieścich inżynierów, a pomysły aparatów ułatwiają-

Chińska tragedja małżeńska.

W Chinach i Japónji samobójstwa nie należą by
najmniej do rzadkości i na wypadki takie nie zwraca 
się tam specjalnej uwagi, chyba że chodzi o jakieś 
wysoko postawione osobistości, albo o jakieś niezwy
kłe motywy samobójstwa.

Ostatnio jednak zdarzył się wypadek, który po
mimo, że rozegrał się w kołach ludowych, znalazł 
echo na łamąch prasy. Mianowicie zdarzyło się, że 
narzeczona w ciągu drogi do ślubu pozbawiła się 
życia. Ten dramat młodęj dziewczyny rzuca jaskrawe 
światło na przestarzałe ustawodawstwo małżeńskie w 
Chinach.

18-1etnia, bardzo urodziwa dziewczyna, adopto
wana córka starego opjumisty i gracza w kości, zo
stała przez swego przybranego ojca za pewną kwo- 
ię pieniężną sprzedaną, ataremu człowiekowi, który 
już zresztą posiada inną małżonkę. Dziewczyna nie 
znała zupełnie tego człowieka i błagała opiekuna, 
aby unieważnił tę transakcję małżeńską, ale prośby

nie odniosły żadnego skutku. Sporządzono wy

Psy jako medja.

W Moskwie okazały się pamiętniki słynnego ro
syjskiego klowna Włodzimierza Durowa, który był 
znany ze znakomitej tresury zwierząt. Szczególne 
zdumienie budził jego pies, Zapiatajka, który zahipno
tyzowany przez Durowa wykonywał dokładnie wszy
stkie jego rozkazy.

Podajemy interesujący urywek, z tego dzieła, mia
nowicie opowiadanie Durowa o tym osobliwym czu
łym na hypnozę psie.

„W czasie kolącji u gubernatora w Penzie opo
wiadałem o hypnotycznych eksperymentach ze zwie
rzętami. Gubernator, książę Światopełk-Mirski inte
resował się bardzo tą kwestją i rzekł:

— Jaka szkoda, że nie możemy skontrolować słu
szności pańskich twierdzeń.

— A dlaczegóżby nie, ekscelencjo — odparłem 
szybko. — Mogę zdemonstrować mojego słynnego 
osa Zapiatajkę i pokazać to wszystko o czem mówiłem.

— Proszę, niech pan szybko sprowadzi tego psa 
- zawołał gubernator.

Posłałem do hotelu służącego, który wkrótce po
wrócił z psem.

Gubernator osobiście kierował eksperymentami:
— Niech pies zdejmie ze stolika do kart szczo

teczkę i położy ją tam w rogu.
Szepnąłem mojemu psu to polecenie i po kilku 

minutach pokazał się ze szczoteczką w zębach, któ
rą według nakazu położył w oznaczonym kącie.

— Teraz niech pójdzie do sąsiedniego pokoju, 
niech wskoczy na krzesło i potrąci łapą leżącą na 
stole cytrę.

Pies wykonał jak najdokładniej rozkaz guber
natora.

— Bajeczne! Wprost nieprawdopodobne! — wo 
łali gubernator i jego goście.

Potem poprosiłem, aby pozwolono psu wykona 
samodzielne zadanie. W rzeczywistości chciałem, by 
pies zrobił to, czego ja chciałem. Spojrzałem prze 
nikliwie na psa, suggerując mu następujące polecenie:

„Pójdziesz do przedpokoju, tam z kieszeni moje 
go płaszcza wyjmiesz znajdujące się w niej podanie 
i oddasz to gubernatorowi“.

Po kilku minutach pies wybiegł z pokoju i po
wrócił potem z papierem w zębach. Podbiegł pro
sto do gubernatora i podał mu ten papier.

Gubernator był zdumiony.

Agitujcie za nasza, gazetą!

cych gospodarkę domowy rodzą się zwykle w umy
słach tych kobiet, które są dobremi gospodyniami. 
U mężczyzn zjawisko to nie występuje tak wybitnie. 
Mężczyźni wynalazcy zajmują się częstokroć rzeczami, 
które nie mają nic wpółnego z ;ch codzienną pracą.

Wśród dziwacznych wynalazków ostatnich czasów 
przeważają iście kobiece pomysły. I tak n. p. nieda
wno pewna wynalazczym opatentowała „zupełnie 
bezpieczną karuzelę dla dzieci“.

Inna kobieta wynalaz nielamliwy nese
ser toaletowy z kolorowej gumy. Pewna inżynierka 
obmyśliła przyrząd mający przeszkodzić ewentualne
mu skaleczenia się nożyczkami. Inna znowu wpa- 
dła na pomysł stworzenia płaszcza podróżnego z 
odpinaną podszewką, której można używać jako 
poduszki pod głowę. Innego rodzaju nowością jest 
siatka, oplatająca kapelusz w celu uchronienia głowy 
od ukąszeń komarów i pszczół.“ 

prawę, poczyniono wszelkie przygotowania do uro
czystości ślubnej i załatwiono potrzebne formalności.

Nadszedł dzień, w którym miało się odbyć wesele 
Narzeczoną miano według starego zwyczaju zapro
wadzić do domu przyszłego małżonka. Drużki ubra
ły narzeczoną, ale ta skorzystała ze stosownej chwili 
i ukryła brzytwę w fałdach swej szerokiej szaty. 
Wśród śmiechów i żartów usadowiono dziewczynę na 
małżeńskim fotelu, w którym kulisi ponieśli ją do 
jej nowego mieszkania. Gdy przybyto tam i rozsu
nięto zasłonę lektyki, aby wydobyć narzeczoną, zna
leziono zwłoki. Nieszczęśliwa w czasie drogi po
przecinała sobie brzytwą arterje i zmarła wskutek 
upływu krwi.

Postępowa prasa chińska z okazji tego wypadku 
wskazuje na konieczność zreformowania przestarza
łego ustawodawstwa małżeńskiego w Chinach, zabra 
niającego kobiecie, aby sobie wediug swej woli wy
bierała męża.

— Cóż to takiego? — zapytał, śmiejąc się.
Wziął do ręki podanie napisane przezemnie w 

domu, przeczytał uważnie i rzekł do swoich gości:
— Pies prosi, aby z błąkającymi się po ulicach 

miasta psami obchodzono się łagodniej. Twierdzi on, 
że hycel morduje w najbrutalniejszy sposób bezdom
ne psy, zarzucając im pętle na szyję i dusząc 
na miejscu.

Gubernator wziął ołówek i napisał na podaniu 
te słowa: „Od dzisiejszego dnia zabrania się w 
Penzie chwytania psów na pętle“. Książę Świato
pełk-Mirski.“

„Hypnotyzowałem mojego psa“ opowiada dalej | 
Durow „na parowcu na Wołdze, w obecności kilku 
znanych rosyjskich literatów. Wśród tych literatów 
znajdował się Antoni Czechow. Wydałem mojemu 
psu następujący hypnotyczny rozkaz: „Pójdziesz do 
Antoniego Czechowa, wskoczysz na krzeszło i zdej- 
miesz mu ostrożnie szkła z nosa.“

Istotnie zwierzę wykonało dokładnie to polecenie.
Czechow potem sam próbował hypnotycznych 

eksperymentów z moim psem i wszystkie doświad
czenia udawały się.

W cyrkach, w których występowałem, robił wiel
ki efekt numer następujący:

Kładłem na ziemi rozmaite banknoty, a pies mu
sía! podnosić ten banknot, który mu podnieść pu
bliczność nakazywała.

Lubiłem na arenie robić polityczne dowcipy, ¿a 
czasów caryzmu, kiedy socjalistów nazywano „Czer
wonymi“, kiedy czerwona barwa wywołała przeraże
nie u carskich urzędników, kiedy za każde śmielsze 
słowo można było znaleźć się w więzieniu, kładłem 
przed moim psem banknoty przeróżnych barw sugge
rując mu, aby absolutnie nie podniósł papierka dzie- 
sięciorublowego. Banknot 10-rublowy był koloru 
czerwonego. Pies odwrócił się demonstracyjnie od 
tego banknotu, a ja rzekłem:

— Pies nie podniesie tego banknotu, ponieważ u 
nas czerwona barwa jest zakazana.

W Riazaniu pies zachorował, ale wyleczono go 
przy pomocy elektrycznych kąpieli. Żył stosunkowo 
bardzo długo i był w swoim zakresie działania jedy
nym. Eksperymenty te w kołach naukowych budzi
ły silne zainteresowanie“.

ROZMAITOŚCI gQ

Łodzią przez Ocean.
Odważna wyprawa 4-ch Norwegów.

Przed kilku dniami przypłynęła do Bostonu ża
glowa łódź, w której znajdowała się ząłoga złożo
na z czterech Norwegów.

Wypłynęli cmi z Bergen w Norweg# i dotarli do 
Ameryki.

Łódź zbudowana ściśle wedle wzorów staro
dawnych i jest ona najdokładniejszą kopją łodzi 
dawnych wikingów, którzy przed 900 laty docierali 
w najdalsze zakątki mórz.

Odważni żeglarze odbyli podróż bez żadnego 
wypadku.

Łódź ich wytrzymała uderzenia największych lal 
i dwukrotnie oparła się burzy.

Przez kilka dni cierpiała załoga głód, albowiem 
skończyły się zapasy żywności, a po drodze nie na
potkali żadnego statku, któryby przyjść im mógł z 
pomocą.
3.620.000 dolarów straty poniosły banki amerykań

skie wskutek kradzieży.
Według wiadomości, otrzymanych z Chicago 

przez londyński „Daily Telegraph“, kierownik Związ
ku banków stanu Illinois oblicza, że w ciągu 1924 
roku banki amerykańskie straciły wskutek rozbojów, 
kradzieży i oszustw 3 620 600 dolarów.

Według tych samych obliczeń, w ciągu ostatnich 
35 lat przestępczość zwiększyła się w Stanach Zje
dnoczonych dwukrotnie.
Najstarszy prawnik francuski liczy 101 tat, prowa

dził 9 306 procesów.
Prawnicy francuscy święcą wyjątkowy jubi

leuszu, a mianowicie brylantowe gody zaślubin z za
wodem adwokackim dr. Emila Krak, z miasteczka 
Salvere sur Agne obok Montpellier. Sędziwy pra
wnik liczy obecnie tat 101 i przed 75 laty uzyskał 
dyplom adwokacki. Miesiąc jeszcze temu zastępo
wą! w sądzie klijenta i wygra! trudny proces cy
wilny. Dr. Emil Kro prowadzi! w swem życiu 9 306 
procesów, a między innemi bronił pewnego wetera
na z wojen napoleońskich, któremu w kilkadziesiąt 
lat po wyprawie na Moskwę zarzucono zbrodnię 
morderstwa i obrabowanie kasy pułkowej. Wete
rana zwolniono od winy i kary. Najsatrszy jurysta 
świata cieszy się dobrem zdrowiem i humorem, a 
na uczcie jubileuszowej wygłosił dowcipną mowę na 
temat w jaki sposób bronić się będie pred Trybuna
łem boskim, gdy mu zarzucą, iż za bardzo htbU wi
no i piękne kobiety.

Sen o skarbie, który się sprawdził.
W kwietniu zeszłego roku zmarł w Dellersbad 

gómik-inwalida nazwiskiem Rose, który od śmierci 
swej żony żył samotny i opuszczony.

Ponieważ zmarły był bezdzietnym, a krewnych 
uprawnionych do spadku nie zdołano odszukać — 
pozostały po nim spadek wraz z małym domkiem 
oddano pod opiekę gminy.

Niedawno zgłosił s’ę jego brat, który oświadczył, 
że we śnie widział skarb zakopany w piwnicy domu 
jego zmarłego brata. Początkowo wyśmiewano go, 
ale na usilne nalegania oddano mu klucze domku i 
pozwolono przekopać piwnicę. I faktycznie w głę
bokości 30 cm. natrafiono na stary żelazny garnek, 
który zawierał złoto.

W garnku było 10 000 marek w dwudziestomar- 
kówkach złotych i 449 marek w srebrze. Tak więc 
sen o skarbie najmmej oczekiwanie ziścił się.

ŻARTY I DOWCIPY.

Punktualnie.
Zona do męża, który przybywa co dzień nie- 

punktualnie do domu: „Kiedy gotowa ma być wie 
czerza?“

Mąż: „Żonusiu kochana, mówmy tak 10 minut 
po moim powrocie.“

Rozmowa z głuchym.
— Jak się masz, Bartoszu?
— Mam gąsiora w koszu.
— A twoi jak się mają?
— Sześć litrów mi za niego dają.
— Pytam się, czy zdrowe twoje dzieci?
— Ho, dobrze związany, to nie wyleci.
— Co porabia mój stryj?
— Gdzie tam pstry, on cały biały.
— Et Bartoszu, czy ty głupi?
- Kupi kto, to kupi, a doniosę do domu, kiedy 

nikt nie kupi.
Skutki naśladowania.

Pewien podróżnik opowiadał w towarzystwie, że 
zdarzyło mu się jeść małpę.

— Czy małpa jest smaczna? — ktoś zagadnął.
— Bardzo smaczna, zwłaszcza pieczona.
— A do jakiego mięsa jest ona podobna w 

smaku?
— Do każdego, naprzykład do baraniny, wie

przowiny, cielęciny, bo widzjcie państwo, małpa 
umie wszvstko doskonale naśladować.


